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Ogloszono Postanowienie N. PANA wydane 
ligo w. my iż P. Antoni Raempotuskiy Sędzia 
w b. zbie Sądu Najwyż:, óbecnie bez nowego 
przeznaczenia: znajduiący się, otrzymuie, ta wła- 
sae żądanie, zupełne uwolnienie od słażby. —. 
N. PAN Najłaskawiej udzielić: raczył, SP. Hrań: - 
Nadziszewskiema, Szefowi Wydziału w Komisji 
Rząd: Sprawiedli: kosztowny podarunek, za skła-* 
dany przezeń corocznie Kalendarzyk Polityczny. — : 
W czoraj od rana w Kościele 00. Kapucynów, 
Duchowieństwo Swieckie i Zakonne, śpiewało wi- 
yilje przy zwłokach é, ps Maryi Hrabiny- Zyzen- 
haurowej,; złożonych na: wspaniałym katafalku. 
Mnóstwo światła iarzącego otaczało takowy, oraz 
tzymsy w około Kościoła. Portret Nieboszezki: 
dobił katafalek. 0 godzinie 4łej JW, Biskup 
Gracjanopolitański celebrował qielką Mszę žan 
łabna,  avspo: odśpiewanym kopdakciej trumnę ze: 
zwłokami w grabael Kos jota na: wieczny, spo- 
czynęj złożono. | Hribinażyła lat przeszło 80, — 
Komisja Rządowi Sprawiedliwości ogłosiia kon- 
kurs na wakuiące nzzędy Podpisurza Sądu Pók: 
Eknęzu. Sżedłećhiego: tudzież na Asesora Sa- 
du Bolieji. Póprawczej Wydziału Piochieen, — 
Sekretarz Feneralny Banku Polskiego. Poda- 
ie dą publicznej wiadomości, iż z powodu Świąt 
Wiełkanocnych, czynńości banku Polskiego, sta- 
"SÓwnie do art. 256 szczegółowej lestrukeji, zam 
knięte będą od d: 29 Mar:(40 Kwiet:) da 5/7 fi wiet: 

*r., oprócz wymiany Bilctów Bankowych, która 
W dnioch.i godzinach zwy czajnych; dod, */13 EB. wiet: 
włącznie odbywa <się będzie. , Zudkowski, — 

"czoraj, w d. FRiwietnia, wyszedł tom 2gi- Pos 
droży na. Hsehód..  Łaskawi Prenumeratorowie 
*dbiorą go w miejscach, (gdzie złożyli przedpła- 
tę.  Prenomerować ieszcze można: do wyjścia 30 
toma czyłi do dnia go Maia r. h. w mieszkania 
Dławaeza przy ulicy Moiros Senatorskiej Nro 477 
nai Żgiem piątrzej; lub u Ósół upreszanych. — 
Prima aprilis wezorajszy był raczej dniem ui- 
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szćżenia - oczekiwanych, niżeli zawiedzionych naz, 
dziej. Donieśliśny iuż 0 przybyciu, Liszta. Czas 
i pogoda prawdziwie. wiosenne rozpoczęły. iak, 
należało, miósiąc Kwiecień, tegoroczny, rakuiąe : 
dalszą przyienność tej pięknej pory roku, wktó- 
rej wszystko. odmladnia, wszystko wraca ilo, ży- 
cia: kiedy tym sposobem ogół mieszkańców nie | 
miał zawodu, wiele osób mniej więcej, Arima, 
aprilis <w swe sidła ułowił.: Od. lat tyłu wante<" 
wia się eo)rok zwyczaj zwodzenia, a iednak za-, 
wsze, tę samą liczbę zwodzonych, policzyć można, 
Taka to wielka prawda, ;że Człowiek z doswiad-, 
czenia drugich . nie. rad; korzysta. Nie na peó: 
żno steż wyrzekł łaciński Poeta: Ferio quem 
aliena pericula, mentur, co, podaiąc do zrozum, 
mienia wszystkbn, możnaby tak wytłumaczyć : NiE, 
htadź tam ręk', gdzie spwzył, się drugi, Bos, 
imo, sloświą „lat tylu, „wezoraj mnóstwo., 
osób szukało napróżno mylnie wskazy wanych mie- 


szkań, odbierało, ligty „lab bileciki ni, w "pięć ni, 


w dziewięć klecone (co 2 resztą zdarza się co-- 
dzień) albo. goniono a wroiowym interesem. Mię- 
dzy innemi figlami,” opówiadano nam następuiący :* 
Dany wyglądające 4 niecierpliwością biletów wa, 
reprezentację Jezjo/a 'wiezczeh, oddal takos. 
we; po biiższem wszakże przyjrzeniu, pomana, 
że bilety były. 4 dawnej: reprezentacji, i nieprzy- 
datić, Zal by I niemały; papiery żartownisia spa» : 
dły o 30 procent, zanosilo się na burzę: Grze- 
czńy (Kawaler, w duchu pewny swego; bo od Mej 
nyana opatezony biłetami,wyprawił okaga wieczoru 
2g0 posłańca. Tym razem przyniesione bilety był š 
awteñtyczngjja dołączony do.nich wot karmelków 
(nie drewnianych), oslodził niebawem (wwłaszcza 


że Kawaler był w łaskach) chwilowy czas goryczy. 


— Numer 4ty. Raczników Gospoda; stwa Araton 
wego, wyszędł, w nowej <deukasni, Józefa Ungerg 
i zawiera :, Zdanie sprawy 0.605podarstwie jna fok 
warku Mirha owie W Lubelskie 4 mapka yte 
bellami przez A. Ile: Z. Mrótka wiadoiność o wy- 
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*aszżniu czystem i ciepłem powietrzem, rozmai- 
tych przedmiotów, a mianowicie mąki, przez Józ: 
kulernickiczo. Jak wiele należałoby nadać wło- 
ścianinowi ziemi, aby i on, i Właściciel wsi i kra- 
iowe rolnictwo, miały społem zapewnioną 0 ile 
to w mocy naszej, należną prawdziwą pomyśl- 
ność? przez Kons: Kruczaia. Wyciąg z dzien- 
nika podróży po niektórych okolicach W. Xię- 
stwa, Meklemburg-Szwerin i Pomeranji niegdyś 
szwedzkiej, w Sierp: 1838 r. odbytej, przez R. W. 
Rozmaitości. Jaki wpływ kamienie na polach 
rozrzucone, na wegetacją i plony wywieraią” przez 
J.K. Wiadomości handlowe. Roczniki Gospo- 
darstwa kraiowego i w roku Żgim, który zaczy- 
na się „dniem Z4tym Czerwca r.b., w tychże ter- 
minach, t. i. kwartalnie, wychodzić będą. Uwia- 
- damiaiąc 0 tem Czytelników swych Redakcja, po- 
nawia uprzejmie odezwę do Szano: Ziemian, aby 
postrzeżenia swoię, nwagi i odkrycia, na drodze 
doświadczenia zrobione, a kraiowego rolnictwa 
dotyczące się, nadsyłać iej raczyli, dła ud:ieła- 
nia takowych ogółowi rolników. Tym to spo- 
sobem postępowano, i do dziś dnia postępują w 
kraiach z wzorowego gospodarstwa słynących i 
osiągnięto najpomyślniejsze rezultaty; tą drogą 
i my do celu tego pożądanego, to iest ulepsze- 
nia kraiowego gospodarstwa dojść potrafimy. Pre- 
namerata, która iak dotąd, tak i nadal, r. s. 3 
(zł. 20) rągznie, wynosić będzie, przyjmnie się: 
' w Warsz: Ww Redakcji Roczników Gospodarstwa 
kraiowego, przy ulicy Chmielnej Nro 1524, w 
Expedycji głów:, to iest w Księgarni Fr: Spiess 
i Sp: przy ulicy Senator: Nro 460, we wszystkich 
Księgarniach w kraiu i zagranicą, iakoteż na wszy- 
stkich Urzędach i Stacjach poczto: w Królestwie. 
Dwa pierwsze tomy Roczników Gospodarstwa kra- 
iowego, z upłynionego roku, nabyć można we wszy- 
stkich Księgarniach Warsz: po zł. 20 exemplarz. 
— Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono z uzbiera- 
nych przez Ś. p. Cesia zł. 19 dla Qsierociałych 
Wychowaśców Tow: Dobróczynności. Od M. H. 
dla prawdziwie biednych zł. 13 gr. 10; od tejże oso- 
by dla Matki która powiła troie bliźniąt zł. 6 gr:20. 
— W poszycie Pielgrzyma Kwietniewym,znajduie 


się: O religji pierwiastkowej, tłumaczenie z 4n- 
nales dx philosophie Chrétienne, przez J. KB. 
Jaślikowskiego; List o wierze, p. J. R. Wętiewi- 
cza; Jeszcze słów kilka a Janie Sniadeckim, do 
M. G., p. J. Paszkowskiego; Kolumb czyli o źró- 
dłach iego głównej idei robienia nowych odkryć na 
Zachodzie Europy, p. J. N. Leszczyńskiego (ciąg ` 
dalszy); Legendy X. Hołowińskiego, p. E. Ziemię- 
chę; Wielki Piątek wSycylji, przekład X. J. Bog- 
dana Jan zRępy(urywek starej legendy ); Gwiazda. 
— (Art. nad.) Czyż może być co przykrzejszego 
jak choroba defektowa człowieka; wtedy to z ży- 
cia ludzkiego, tego najmilszego bytu na ziemi, 
słaie się najsręższa męczarnia. Takie życie pro- 
wadziłem przez lat 10 maiąc skorbutyczny stan 
dziąseł, z którego przez: wielu Dentystów (dla 
czego umyślne odbywałem podróże) wcale, lub 
tylko na krótki czas mógłem być wyleczonym. 
W roku zaś zeszłym w miesiącu Sierp: udałem się 
do W, Ludwika Jasińskiego Dentysty uprz: Szp: 
Głów: Cyw: M, Warsz:, który swoią głęboką zna- 
iomością sztuki dentystycznej tyle dokazał, że zu- 
pełne mi zdrowie przywrócił. Wybacz Szana 
Mężu, że może obrażę twą skromność, lecz tylko 
wdzięcznością powodowany, która. we mnie prze- 
mawia, skłoniła mnie do złożenia Ci publicznego 
podziękowania i polecenia wsąystkim współ-Oby- 
watelom, iako tak doskonałego Dentysty. Ale 
xander ZF'a'ewski, Obywatel z Obwodu Rawskiege- 
— Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich 
płacono za korzec Żyta rubli sreb: 1 kop: 39/2 
(zł. 9 gr. 9). Pszenicy r. s. 2 k. 66 (zł. 17 gr. 22): 
Grochu polnego r. s. I k: 45 (zł. 9 g.20), Fasoli 
r,s: 3 k.577/2 (uł. 23 g.25). Jęczmienia r.s. 1 k. 57 
(zł. 10 gr. 14). Owsa r. s. 1 k. 13%2 (zł. 7 gr. 1 7) 
Siana farę iednok: odr. s. 1 k. 65 do r. s, 2k: 10 
(zł. od 11 do 18), parokonną od. rub: sr: 3 k. 75 
de r. s. 5k. 40 (zł. od 25 do 36). Słomy furę awy” 


. czujną od r. s. I k.5 do r.s. Lk. 65 (sł. 7do 11): 


Kartofli korzec kopieiek srebr: 50 (zł. 3 gr. 10)- 
Okowity 10ej próby garniec k.s. 587/2 (zł. 3 g. 21). 
Szumówki 6ej proby garniec k. 35 (zł. 2 gr. 10)- 
— Wezoraj w Wielkim Teatrze Publiczność na- 
pełniaiąca wszystkie miejsca, po ukończeniu Je- 


ziora Więszczeky przywołała JP. Watuszyńskie- 
go, JPanią Dobrzyńske, JPP. Jasińskiego i Sa- 
ketego. Słuchacze obecni na każdem przedsta- 
wieniu iego' dzieła, doznają co raz większej przy- 
iemności w iego Muzyce; zwłaszcza gdy iak wezo- 
"raj, wszystkie części bez żadnego błędu były wy- 
konane, co przyznać należy JP. Nideckiemu, któ- 
ry tę operę starownie wyuczył, słowa, pod nuty 
podłożył i z talentem nią dyrygnie. 

W Królestwie teraz są następuiące Towarzy- 
stwa. sceniczne: w Radomiu, JP. Kaszewsktz w 
Suwałkach JP.Okoński; w Łęczycy JP. Popie- 
tek; w Sieraden JP. Stap ński; x Prasnysza JP. 
Nouiński wyieżdża do Pułtuska. Szanowni 4- 
matorowie ozdobieni talevtami, gorliwie poświę- 
caia się w Radomiu na wsparcie tamecznego Szpi- 
talu, i przedstawili w tych dniach Komedje Złe 
uzchowanie, oras Że; nie wątpimy, że Ich do- 
bre chęci, łaskawa Publiczność wspierać nie prze- 
stanie. Mamy wiadomość, że w Foznaniu pol- 
skiej scenie, zaczyna powodzić się lepiej. — 
W Krakowie w tych dniach wystąpił JP. Awiat- 
kous:i (był dawniej w Teatrach Warsz:); przed- 
stawił rolę Gawetha w Rrotochwili Ażo wie na 
eo się to przyda; '6trzymał oklaski'i został przy- 
wołany. * Tamże zostali* przyjęci PF. Łozińscy 
i Panna Horoziewicz. ` Pt w w. 5 

-Z Krakow:i— Stolica nasza w dniach Potym 
i łótym 2. m. była świadkiem żałobnega obrzędu, 
który długo pamiętnym 1 czułe wspominanym he- 


dzie. Mówiemy tu © ostatniej posłudze oddanej /pielęgnował i pešci, 


zwłókom ś. p. Stanisława Hr: H odz:ckiego, nie- 
gdy Senatora Woiewody K tólestwa Polskiego, 15 
lat urzęduiącego Prezesa Senatu Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, Kawalera orderu Sgo N/mrstawa 
szej kk. Opis ten, wolny iest od wszelkich u- 
miesień i czczych kadzideł, zazwyczaj, dla znako- 
mitych imion, rozrzutnem piórem trwonionych; bo 
prawdziwa godność człowieka nie tą przechodzić 
ma drogą do świątyni pamięci, za nią powinny 
przemawtać czyny; Stanisław Hr: M odzicki zdaje 
znich liczbę tej'chwili przed sądem NAJ WYŻ- 
SZEGO, a ten z wysokości swych niebios, zapy” 
e tuie się sere ludzkich, i 2 odpowiedzi tych śyiad- 
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ków, snuie dla niego swe wyroki. Dzień 1ósty 
Marca tysiącami ludu napełnił do natłoku część 
miasta, w której ten Mąż zakończył dni swoie; na 
wszystkich twarzach malowała się uroczysta po~ 
sępność, wszyscy iedną myślą zwołani, przyśłiod- 
prowadzić reszty swoiego niegdy Naczelnika na 
miejsce spoczynku, oddać mu chrześcjańską po- 
sługę i ostatnie świadectwo, że był zawsze kocha- 
nym; że przemiiaiące wstrząśnienia, barze, alecia- 
ły, nie będąc w stanie rozproszyć wkorzenionych 
dla Niego uczuć miłości; bo om też kochał ludzi, 
i kochanie to ponios? 2 sobą da grobń; i to jest 
prawdą, nie pochlebstwem; tylko zawistni mogli 
go nazywać nieprzystępnym, dumni zarzucać miu 
wyniosłość. próżni, wzgardę niższego, Zajdźmy 
teraz do domu nieboszczyka który dla biednych 
i uciśnionych, nie był nigdy zamkniętym. Ileż 
tam tysięcy stop ludzkich, w ciągu trzech-dniowej 
wystawy zwłok Jego. wydeptała słady tych osta- 
tnich odwiedzin? Zobaczmy w iakiej' postaci go 
znaleź? Oto snem spokojnych uspioncgo, 2 Wy- 
pogodzoną twarzą, na której ustach, zdawał sie 
itszeze doyorewać uśmiech dobroci; uśmiech zda» 
iący się chcieć ieszeze db żyiących przemówić: 
„Jesli masz co do mnie, przebseż mi. bosoto idę 
przed sąd BOGA!” Zwłoki szanewnego starca, 
w sali czarnym kirem wybitej, otoczone pochodnia< 
mi, spoczywały w śród kwiatów, któremi Córki 
«hstawiły zwłoki ukochanego Rodzica: zdobiąc 
ie temi dzicómi przyrody. które on za życia tak 
Około gadz: Stej z wie- 
czaru, w mieszkaniu zmarłego zebrali sie: Rodzi- 
ra, grono licznych Przyjaciał i czcicieli, nastę- 
pnie wszystkie Władze kraiawe iaka to: Senat 
Rządzący. Sądownictwo. Uniwersytet i t diN- 
czny addział milicji pieszej i komejdła asysten- 
cji i porządku, zajmował połowę ulicy Sto-Jań- 
skiej; zgromadziły się wszystkie Zakony. Insty- 
taty pobożne, i Cechy zchorągwiami, Słowem en- 
ła ta wliea napełniła się tłrmani Ładu. równie 
jak cała cześć Rynku aż da Kościoła Penry Ma- 
pJi prowadząca. . Natenczas, w stopni katafalku, 
w pośród natłokw Słuchaczy, tak zaszezytnie zna- 
ny w literaturze Prawe: FF gtyk. pedniósł. głos, i 
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* przemówił w wyrazach "pełnych: świetnej wymowy 
si czułości, iako świadek od lat 30stu Życia Wo- 
„dewody, Sąsiad i Przyiacieł domu, z tem uroczy- 
„ stem- oznajmieniem, «że ani pamięci zmarłego, ani 
- Samem; sobie, - nieubliży « pochlebstwem : „Gdy 
„dziecko, gdy młodzieniec, gdy: mąż: w sile wieku 
umiera, wtedy rozdzieraią się serca boleści; lecz 
„gdy wiekiem schyłony Starzec, stanie się ofiarą 
- skona, i po życiu pełnem treści“ a' zasług, bez 
trwogi, złoży: sędziwą głowę na mary; włedy po- 
wstaie widok wzniosły, godny podziwu i pełen 
nauki, zwłaszcza gdy Starzec ten zdoła stanąwszy 
przed BOGIEM, powiedzieć : iż skarh niewinno- 
šeci powierzony ma w dzieciństwie, adnosi zęrzy- 
białemi rękami.” Dalej Szanowny Mówca prze- 
( ehodząt życie zmapłego; sod czasu gdy ieszcze 
młodym będąc, za panowania "SrayisŁawAa AU- 
| GUSTA rozpoczął zawód publiczny, poświęcaiąe się 
służbie kraiowej aż do: późnej Starości, przyró- 
 wnywa go do dębu: co wzieńi czystej bierze so- 
‘ki-i siły żywotne; i zato też ziemię swoię do 
| trzeciego pokolenia, konarem i łodem swym so- 
» cienia, a pełnym rzewności ustępem kończy, gdy 
: powiada: „iż eofnąwszy się do życia publiczne- 
go, okryty siwizną, otoczył się kwiatami i ro- 
“slinami, wracaiąc na łono natury i czystych iej 
rozkoszy, i dom swój uświetnił cnotą gościnno- 
ści, tej zalety naddziadów naszych?” Z uderze- 
niem godz: 7mej przy ponurym odglosie dzwonów 
po wszystkich Kościołach, rozpoczęła się expor- 
tacja ciała, na Gcio-kommym karawanie do bazy- 
liki Panny Marg Orszak pogrzebowy po wy- 
ruszeniu % miejsca, rozciągał się od domu Hra- 
biów : Wodzickich, aż do przysionku tegoż Ko- 
ścioła. Szli najprzód ubodzy pod opieką Te- 
warzystwa Dobroczynności zostaiący, za niemi po- 
stępowali Zakopaicy z wszystkich prawie Kla- 
 sztorów, dalej peprzedzaiąc karawan, otoczone 
< z obu stron asystencją Cechów z chorązwiami, 
* przewiązanemi. czarną krepą, postępowało Ducho- 
 wieństwo świeckie i przeświętna Kapituła Rra- 
kowska, maige na czele FW. JX. Łęlowskiego 
-s Administratora. Dyecczji, a Milicja piesza formo- 
| wała. Po obu stronach . szpałer, zakończony szere- 


giem zantykającym resztę: orszaku idącega za ka- 
rawanem, który składały cała Rodzina i Przyia- 
ciele nieboszczyka, tudzież wyżej wspomniońe W ła- 
„dze kraiowei iiniwersytet. ` Żałobne śpiewy prze- ' 
rywane harmonją muzyezagy do tysiąca świateł, 
rzacaiących da: koła posępną dnnę . pogrzebową, 
powiększały żałosną uroczystość tego wzniosłe- 
„go obrzędu, a tłamy Ladu; pomimo dokaczają- 
cej zawiei deszczem i śniegiem oczy zasypńiącej, 
cisnęły się: ze wszystkich stron aby mogły być 
uczestnikami rózstania się ha zawsze Krakowian 
ze swoim dawnym Naczelnikiem, Za wnijścień 
calego orszaku i wniesieniem trumny do Kościo- 
ła Panny Muni, świątynia ta zdawała się być 
w płomieniach od goreiących świateł woskowych 
i kagańców; a śpiew żałobny Rapłanów, odbiia- 
iący się o iej sklepienie połączony ze łzami Dzie- 
ci: Krewnych i Przyiacioł zmarłego, dopełnił re- . 
sztę bolesnego obchodu. Nazaiutrz: wielkie ža- 
łobne Nabożeństwo pezepełniało przybytek Pań- 
ski od rana aż do lszej oz południa, natłokiem 
- pobożnej. Pabliezności, - Wymowny głos znanego 
- Kaznodziei SX. Górnickicgo, umiał trafić do serc 
wszystkich Słnchaczy i. wzbudzić. w nich czule 
wspomnienia pieknych przymiotów duszy - nieba- 
szczyka, i udzielić słowo pociechy nientulonyna 
w żalu, osieroconej Małżonce, Synom i Cóskońs 
iego. Dnia 22go zem, zwłoki nieboszczyka zło- 
żone tymczasowo w iiaplicy Kościoła Panny Ma- 
RJ, odprowadzone zostały do grobu famili jnego 
w Kościele Niedźwieckim w Królestwie Półskiem. 
Anglja. — Gdy Królowa i Xżę A/bert udali 
się byli do zamka Klaremont, przeto i Xżę 4dal- 
bert Pruski za przybycem z Brazylji, udał się 
da tegoż zamku, gdzie zaproszony był na śnia- 
danie u dwórn; 2lgo 4. m. odwiedził w Zondy- 
nie Królowę Wdowę, Xżnę Kent, Xcia i Xine 
Cambridgę ( fiembrycz), oraz Xiężnę Gucesttr. 
(Faż wrócił do Berlina), — P. Henryk Pożłin= 
ger przesłał: rapott 0 okrutnem postępowaniu 
Chińczyków przeciw ludności rozbitego okrętu 
„Ama pad Formosa, - Nieszczęśliwi ieńcy zapel- 
nie nago w porze zimnej musieli maszerować przez 
, znaczną adległość od brzegu, Żch umarło na dro- 


"stawiał opór został stracony. 


dze z zimna, a ieden że znużenia. Pozostałych 
wtrącono do więzienia i okuto w kajdany, a kto 
Cesarz Chiński 
przyznał, że go władze Formoży podeszły w tym 
przedmiocie. ' 
, krańcja., — 
Oficerów gwardji narod: zostala znowa  wybra- 
ną. — Xie Gliksberg francazki sprawaiący inter: 
w Wadrycie spodziewany iest w *aryżu, — Pe- 
atr francroski przedstawił na dochód Gwadałn- 
py nowe dzielo Wiktora Hugo pod ty nten Burg- 


„grabiowie: Publiczność tym razem placąca tak 


"ie wyświstała, że nie mogło być do końca ode- 


grane, — Głoszą, że Francja zamyśla ustalić tak- 


Ghe swoią władzę na- wyspach S „ndeeiszskich, 


zkąd przybył teraz Posel do Anry n — Znowu 


-dest mowa 6 uwolnieaiu Do Karola, | każdy 


„jednak  powątpiewa 
z Królową zabela 


zy zaślubiny iego Syna 
dojdą kiedy do skutku. — 
23go 2. m. iako w środopoście, podług paryzkie- 
go zwyczaju odżył. znowu karnawał, lecz może 
nigdy ieszezć tak ciepłe słońce wiosenne nie oświe- 
tlało maski uwiiaiące się na hulwarach 
Niemcy, — Stany: Koburgskie na rozkaz Xcia 


F zostały rozwiązane. — Francuzki Kompozytor i 
- fejlletonista Hektor ZerZioz przybył do Berlina. 


—— Hamburg dla którego w całej 'Europie' zbie- 
„ Fano składki z powodu. okropnego w nim pożaru; 


teraz najpierwszy z miast, niemieckich rozpoczął 


, składkę dla nieszczęśliwych zniszczonych trzesie- 
niem mieszkańców GWI äpy, iako też dla Gó- 


rałów czeskich którym głód dokucza. 


- Tureia. a Były Seraskier Rume Ir W alesst 
Nury Mustafa Baszay Tgo b. m. odpłynął -na 
Austrjaekim parostatki | Sery Peroos do Salo- 
niki, z kąd uda się do Monastyr, na micjsce swe- 
go urzędowania. r i er 
W tochy,— J.C. Wed Wielka Xtężna, Manga 
ze swoim dosłojnym Małżonkiem X ciem Iwuchten* 
bergskim, stórzy od miesiąca bawią w najpożą: 
dańszem żdrowiu w Rzymie, od czasu powrótu 
z Neapolu, zamyślali udać się na wiosnę do //0- 


rencji, lecz z powoda niesprzyialącej pory, prze- . 


dłużyli swój pobyt -w stolicy, Papiczkiej. — 
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Większa liczba do tychezasowych 


Kardynał Zostż objeżdża „prowincje papiezkie dla 
naocznego przekonania się 0 szkodach  zrsądze- 
nych przez ostntnie powodzie, zaprowadzenia per- 
„wa. Cenzury i poznania planu nowych prac waro- 
wnych wokoło Ankony. RÓ 
n Rozmaitości. = Jedno z pism donosi 0 naste- 
, puiącem zdarzeniu; niedawno 7mio-letni Chlopczy- 
na, syn Rolnika bardzo zachorował, miejscowy 
„ Lekarz. oświadezył że za kilka godzin żyć prze- 
stanie; lecz. w tej chwili przejeżdża Lekarz powia- 
„tówy, Rodzice umieraiącego biegną prosić. tego 
- zacnego Doktora aby chorego odwiedził. Doktor 
„chętnie to uskutecznia, x po bacznej  rozwadze 
-stanu owego „chłopczyny iuż prawie konaiącego 
oświadeza iż będzie go m gnełyzow ić, co też 
- askutecźnia.  Chłopezyna usypia, a po nieiakiej 
„ehwili woła: „,patrzeież, wszak po tak długiej 
pogodzie Śnieg pada.” Jakoż w istocie zaczął nie- 
«spodzianie śnieg pruszyć. Po krótkiej chwili 
chłopczyna znowu: we Śnie przemawia: „dajcie mi 
. tego Śniegu, i chłoćcie mi nim głowę, „bo przez 
. następne łat 7 wcalę nie będzie śniegu.” Natych- 
miast to dopełniono i Chłopczyna ozdrowiał. Nie- 
- którzy przepowiadacze wróżą że w ciągii naste- 
prego lata mogą być zimaa. Przytaczamy wyią- 
„teka gazety wydawanej w roku 1758, donoszącej 
+0 następuje: séi Julji. Od dnia 27. Czerwca 
z ostrym połnocnym wiatrem tak przenikaiące by- 
- wa zimno, iakie pod czas w pośrzod zimy nie by- 
wa; śnieg także wypadł na 42 calow wysoki; a 
nocą takie są” mroży, że woda w ieziorach i rze- 
| kach marznie. Naystarsi powiadają Ludzie, iż za 
„ieh pamięci nigdy o tym ezasie takiego nie by- 
walo. zimna.” — Profesor Łitórow mniema, że ko- 
meta ukazuiący się teraz na niebie iest zupeł- 
nie nowy, albo przynajmniej dotychczas nieznany. 
— Parodją dramatu, Wiktora Hugo. „Burygrabo- 
wie” pod tyt: Hurgrabiewie w tych dniach praed- 
stawioną będzie w Ceatrze Pałe Roln — Po- 
nieważ z Posłem tureckim Nuzibem Efendi przy- 
było do Paryśa Kilka zamkniętych powozów ba- 
gażowych, przeto eleganci paryzcy w mniemania, , 
że to pewno był harem Posła, spekulują iuż ia- 
kim sposobem: podobać się odaliskom; z pewnego 
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iednak źródła wiadomo, że Nasib był przezorny 
į swój harem zostawił w Nłamóbu e. — Mechanik 
w Londynie zrobił barometr w kształcie Damy, 
która za zbliżeniem się niepogody bierze deszczą- 
chron, w czasie deszczu takowy razpina, a przy 
ciągłej pogodzie używą go zamiąst laski. — Ar- 
tystka dramatyczna Panna Karolina p n Hagen 
zostałą y sposób szczególny pozbawioną iednej 
* najpiękniejszych swoich sukien axamitnych. Na 
kilka dni przed wspaniałym balem maskowym u 
dworu, przybył do niej Jegomość wytwornie ubrą- 
ny i wytworny z całej postąci 4 oznajmieniem, że 
mąłzonłą Posłą *** prosi Artystkę o: pożyczenie 
jej sukni axamitnej na wzór, podług którego chce 
sobie zrobie strój bałowy. Panna Maseh leć ża- 


dnego podejrzenia suknię wydała i nie odebrą-' 


da iej dotychczas; ów. Jegomość był łotrem. — 
W Andei w Angiji północnej umąrł niedawno 
oryginał, 85-letni zbaukrutowany Kupiec, który 
Żył iak pustelnik, a późwiej dorobięnym maiątkiem 
lobi? szkodzić swólm sąsjądom. I tąk np. uczę- 
Szczął na. licytącje, a kiedy kto chcjał nabyć ią- 
ki mebel, pędził” g9 tak wysoko, że. kupuiący 
musiął zaniechać. Tym sposobem 
magazyn niepotrzebnie nabytych przedmiotów, Tak 
iak njenawidził lndzi , tyle miło wzł zwierzęła, 
Utrzymywał sobie konia na którym nigdy nie ież- 
dził gle gą oprowadzał, ji sforę psów 2 któ- 
remi bawił się iakby z dziećmi. —— Pasterz w Nje- 
dle'cmpf_ po którego lekarstwa śpieszyło tysiące 
ludzi, w tych dniach rozstał się z tym światejn. 
(Byl op zupełnie podobnym do naszego  Owcża- 
»za także zawcześnie zmarłego), — Tancerze hiszp: 
Aamprubi i erral przybyli do Paryża. 


e 
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Komisja Rząd; Sprawiedliwości. Ogłosiła: że po, 
dług otrzymanej drogą urzędową wiadomości, zeszły 
z tego śęiśta wę. Frzęcji następujące ozżoby : Leon Do- 
brzęcki, Lud: Biegańigaj, dost: Falieni, Kar: Adoif. Mac: 


Pichnec, Jak: Zariski, Kar Tur, Wine: Rutkowski, Aug: - 


Moncemicz, Kaz; Kożgrzewski, Marc: Kalicki, Jau $krzy- 
peoki, Fr: kozfowski, Józ: Chmielewski, Wine: M asi- 
Tewski Lud: Getzy, Rad. W ieszczycki, Mik: Autenow, 

"AC: lejnan, Józ.: wierczydski, Bar: Gruniberg, dó- 
pet Awiecijski, Jai Buskinw icz, And Kince, Jaa Jesio- 
FOWSKĘ, Murja Ksginyka, dua Accisrewski, Weod:. Arci 


4, 


zebrał sobie : 
` o godz: 10 z rana; iw dniu 4 t m. o godzinie 3ej-2 polu- 


szewski, Józ: Zychowice, Józ: Ginet, Kar: Deczyński, 
Maur: Potocki, dóz: Mathieu, Jän Nieszkowski. Ant: o- 
zmiúski, Jóč; Gaspard, Ant: Cieślicki, Fryd: Ramuvy, 
Szym: Niski, Grzeg: Korbecki, i Marjan Saehocki. 


PRZYJECHALI da WARSZAWY, 
Damięcki Adam Oby: 
z Przetyczy; %ościuszko Wład: Dz- z Gub: Grodzieńsk:; 
Brochocki Jan Dz: z Kawęczyna; Głuski Fran: Dz: » Po- 
dłęża; Więckowski Joz: Da: `é Jankowa; Walemburg 
Fryd: Koasul Austrj: z Krakowa; Orłowski Sewe: Oby: 
Gub:Podols:, z Wiednia; Nowakowski Mat: Oby: z Brze- 
zin; Puławski Woj: De: z Janiszewa. 


DONIESIENIA. 

WINA STARE WĘGIERSKIK do sprzedania, w M. 
Pow: Piotrkowie w Gub. Kaliskiej; pozostała ing nie 
wielka partja Wina Węgierskiego starego w butelkach, 
w różnych gatunkach z rożmaityci lat, iako tø: 1822, 
1818. 1811, 1806, 1794, 1781, istarsze, po s. p. dana- 
szu Mukułowskiem: którego to Wina „można nabyć 
całą partją lub mniejszą, albo też i częściowo po kil- 
kanaście batelek razem za pomierną cenę, stosownie 
do gatunku „Wina, a to z wolnej ręki od Sukcesorów, 
lecz tylko w czasie tu niżej oznaczonym, to jest: od 
doia 28 Kwietnia do dnia 3 Maia włącznie 1813 r. 
czyli przez sześć dvi ciągle. m 1 
"w Ponowieniu oh więszczeń, ruchomości, iako to: Pan- 
taljon, kómóda, Kanaph, Krzesła, Lustro, it. p, przy a- 
licy Mazowieckiej Nro 1346 lit: B, wd. 3 K wietniś r b 


dęia przy ulicy Solec Nro 2925, Konie, Wóz, Szafy, $,5;.. 
ka, Szyukwas, Piwo, i t. p: przez licytacją sprzedane 
będą. Grzegorz Za w adzki, Kom:. 

Przy ulicy Rypek Nowego Miasta pod Nr 325, iest 
do wynajęcia od Sgo Taa r. b. PIERWSZE PIĄTBD, 
składniące się z 9 Pokoi, Kaucimi i Spiżarui, z Göta, 
Dryalnią, kiwnicą, obszernej Stajai, z Wożownią mu- 
Fowaną, i Górą do foraża; w domu tym iest Studnia. 

ze PANTALJON mahoniowy do naięcia kag- 
SFR dego czasu. Wiadówiość w Kantorze P, Ge- 
= ritz Neo. 427. 

Sekwestrator Cyr: 9110. Z powedu upadłego ter- 
minu, podaie pov tornie do wiadomości, jż ua wydzierc- 
żawienie 3-letnie od | Kwietnia r b. licząc, Posseseji 
Nr 2756, i 2ch Placów pod Nr 2757; 2759. nad Wisla 
położonych, va Skład Drzewa użytecznych, w d. 29 
Marca (10 Kwiet) r. b, odbędzie się publiczna licy- 
tecja od summy tabli sr. 22 kop. 50 roeznie, Warunki 
do dzierżawy przejczsne być mogą w Kancellarji pod- 
pissuego pod Nr 297/3 Maiewski. 

W domu siegdys Jasiński. h pod Ńr 1486 przy oli- 
cy Ruozbrat, s»przeciw Må voa Pirowego, w wiejica 
bardzo zdromew, iest do asięcia za umiarkowaną cenę, 


vd 8go Kwietnia, MIESZKANIE na Porterże, składa- 
«e się z 2ch Pokoi z Zma wchodami, z kominem do 
gotowania, jeden Pokój na ulicę, drugi od tyła, i scho- 
wapie ua drzewo. Wiadomość u Struża na miejsca. 

Do składu Win i Korseni przy ulicy Nowy-awiat 
Rro 1315, w domu W, Zrazowskiego, nądszedł lądem 
3ci transport BIBUŁY i PAKOWEGO PAPIERU, z 
Krakowa; które tak w partjach iak i na bele sprze” 
dnie się pe cenie zniżonej fabrycznej, £ czem ma` ża- 
*zczyt polecić się. Fran. Roz manit hb. 

Syndyk tymczasowy massy upadłości Leoaa Bresła- 
uer, ogłasza: iż w dniu” 26 Marca (7 Kwiełoia) r. b. 
© godzinie Ilej z rana, pod Nr 2942 przy ulicy Solec, 
sprzedane będą przez publiezną licytacją kanapa, Ńrze- 
sta, Szafa i Komada olszowu, różne Kopersżtychy, ße- 


ski, Galarowizna, Dyszle brzozowe, it. p, przedmioty, ` 


a to niezawodnie. Józef Piwoński, O S 
` PANNY uzdatnione do Stroiów lab Szycia 
słomkowych Kapeluszy, i do nauki, mogą 
mieć miejsce w Fabryce moiej, Nro 467 uli- 
cą Senatorska. A. FiedTer. 
= p 
MIESZKANIA LETNIE 
w GROSSOWIE za Marymontskiemi Rogatkami, są 
do wynalęcia, które każdego czasu obejrzanemi być 
mogą. Piękna okolica, wygoda z przyczyny hlisko- 
ści Miasta, iako i zaprowadzony tamże porządek, po- 
lecaią to miejsce za iedno z oajpiękniejszych i najwy- 


godniejszych, iakie w okolicach Miasta na zdrowe le-- 


tnie Pomieszkavie zażądaćby można. Dla Osób zaś pó- 
trzebuiących używać zimuych kąpieli, odnowione z0- 
stały Łazienki, w których każdy z mieszkaiących bez- 
płatnie, za zamówieniem, kąpać się może. Nadto spa- 
cer. w Ogrodzie, dozwolony; a wygody co do stoła 
przez tamże będące Gospodarstwo, „Jakoteż iprzez do- 
hrze zaopatrzony Buffet pobliskiej KASKADY, uła- 
twionemi być mogą. Mieszkania te, złożone są: z ie- 
dnego, Zch, Żch lub więcej Pokoi, z Kuchnią, Stajnia- 
mi i Wozowniami, miesięcznie, na lato, iako i rocznie, 
wynsjmuią się, za cenę: miesięcznie od złp. 12 do 
złp. 100; na całe lato od zip. 40 do złp. 500; rocznie 
podług umowy; o czem wiadomość każdego czasu a 
Rządcy Soleckiego w Grossowie namjeszkałego. 

BOLONJA wraz zioweut:rzem żywym i wszelkie- 
mi narzędziami rolniczemi, maiąca las wystarczaiący 
na swoią potrzebę i częściową sprzedaż z kilkudzie- 
siąt sążniami drzewa Qlszowego, kilkadziesiąt kopa- 
mi klepek dębowych wyrobionych, x zsbudowaniem 
mieszkalnym i 4ma budynkami dla zagrodników, ma- 
ląca około 60 fur siana ebioru, o 2 mile od Warsza- 
wy na prawym brzegu Wisły, iest z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy Podwal pod Nr 
507, na Jcim piątrze od frontu. 
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Wczoraj przechodząc Krak:.Przedm:, Nowym świa- 
tem, od Zamku d“ Dyrekcji Głów. Drog i Mostów, 
zgubiono BROSZĘ złotą , w kształcie dużej perły. 
Żoskawy Zmalazca gdy odda w Drukarni kurjera, ©- 
trzywa stosowną negrodę. 

W Mieście Sokołowie Okręgu Węgrowskii, 
gdzie Sąd Pokom się miesci, iest OBERZA murowa. 
na bardżo porządna, do której potrzeboy iest OBER- 
ŻYSTA, i byleby był Człowiex porządny, pod nader 
korzystnemi wąrdukami żadzierżawić ią może. W tem. 
że Miescie targi odbywają się 3 razy pa tydzień i Jar- 
marki co miesiąc; ludności około 5000, i zjazd Oby- 
wateli codzień iest prawie znaczny. Wiadomość na 
miejsca w Sokołowie, tub we Dworze Przezdziądka. 

ZW TWW Sb DWT” W BD SW SO 

FAJANS ZDROWIA (GESUSDAEITS ce. g 

SCHIRR). Źnaczuy transport należycie sssorto- 

wany Baiansu, z jednej najcełniejszych Pabryk i 

zagraniczhych, którego trwałość i piękna glazura 

wyrówny wa każdej Porcelanie, nadszedł do Składa 
jq Kobierców przy ulicy Miodowej Nro 491, i tam po 
Y nader dmiarkowanej sprzedaje się cenie. 
LAAS, 

Na żądanie intereżentów i z mocy upoważnienia JW. 
Prezesa Tryb: Cyw: Gab: Mazow: pod d. 77/46 Marca r. b. 
Nro 2065 udzielonego, za rogatkami Wolskiemi w domu 
Nro 3100 położonym, w d. 23 Marca (4 Kwiet:) r. b. o 
godz: 10 z rana i dni następnych, sprzedane zostaną dro- 
gà publicznej licytacji przed podpisanym Reientem roz- 
maite ruchomości do spadkó po niegdy X.JaoieGotswiillet 
Proboszcza Wolskim należące, iako to: Meble, Gardero - 
ba, Futra, Bielizna, Pościel, Zegarki, Miedź kuchenna, i 
inwe sprzęty domowe, za gotowe zaraz po przybiciu w 
monecie płacić się miane pieniądze,  Mastowskz, Rei:. 

POLWARK przy samej Warszawie, składają y się: 
z domu obszernego nowego, z Szynkiem, Zaiszdem, Za- 
badowań wszelkich gospodarskich w dobrym stanie, 
Ogrodu fruktowego i warzywnego, grantu dobrego 
obsianego włók 1, do sprzedania. SUMMA hipote- 
czna 24. 13,000 do zbycia; Sammy 9000, 4000, i 2000 
zł. do alokowanis; zaś potrzebne są do wypożyczenia 
na pewne hipoteki Sammy 20,000, 18,000, i 10,009 
gł. Informacja pod Nr 581, w Sklepie Wódek, 

W hado WDOWY KLENGER, 
w TORUNIU, sprzedaią się po amiarkowanych cenach, 
fuvtami i łutami, świeże krsiowe i zagraniczne NA- 
SIONA, ZIOŁA, JARZYNY, WŁOSZCZYZNY 5 
KWIATY, w najlepszych gatunkach, 

W dniu 25 Marca r. b., pewna Osoba, w przejegdzie 
od m. Łowicza po trakcie szose do Karczmy zwanej 
Kożuszki, zgubiła P U GI NA £ Czerkjeski, opraway 
w srebro, z rączką s Słoniowej kości, kto takowy 


PSS 
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raalazł, lab powriął o nim pewną wiadomość, raczy 


nadesłać listowie zawiadomienie (ua koszt odhieraią- 
cego) do Pana Benika Piwowara w m. Łowiczu; za co 


otrzyma nagrode, jaką sobie życzyć będzie, podług 


wartości zguby, gdyż ta iest drogą pamiątką. . 

Ulyb owy RÓW of JAMAJKA w butelkach kształtu 
cydułastego, kwarta po zł: 5, pół kwarty ał. 2gr. 15, 
w handlu Win i Korzeni przy ulicy Przeiazd Nr 644, 
w tym: samym gatunku i dobroci, iak gdy Skład przy 
tej ulicy pod Nr 649% exystował, sprzedaie się. 

. Ktoby sobie życzył, do podróży KOCZ 
lekki, w dobrym stanie, świeżego fasonu; 
również i CHOMONTY kngielskie mało 
używane, na $ry konie, lub dwa, z przy- 
czyny wyi ziu za bardzo mierbą (eng; może się zgło- 
sié do Handlu Wini Korzeni pod Merkurym, przy u= 
licy Elektoralnej. Nro 787.0. JMS 7 

Dnia 29 Marca, uboga podróżna zyubjła PASZPORT, 
należący da Wilhelminy Karpowskiej, /Zuslazca ra- 
czy oddać pod Kr 2088 przy nlicy Zielonej, za nagrodą, 


A gc, „| Dewi PABTAGAONY: jedżowespół os 
B= ze sstabą metalową ,- mahoniowy, : 
uhisi ukia > A przelania; 
przy alicy iTi BELEA w Fa- 


bryce Wortepjanów. : 

SŁOWIKI śpiewające od dnia 6 Stycznia, są de 
śprzedawiu przy ulicy Stire Miasto pod Nr62, w do- 
inu P. Polewińskiego; na 2m piątrze, w podwórzu. 

LICYTACJE Jutro. Ulica Miodowa Nr 484, Meble. 
Krak: Przedm: Nr 453, Szafy, Rygały Sklepowe. Ulica 
Elektoralna Nr 796, różne Kuchomości, Meble. Ul: Du- 
naj Nr 145, Sprzęty, Obrazy. Ul: Bednarska Nr 2480, 
różne Ruchomości. Ul: Konwiktorska Nr 2183, różne 
Sprzęty. r š ksi 

Zawiadamia się publiczność, iż w d. 3 Kwietnia r. b. o 
godz: 10 z rana, przy ulicy Długiej Nr 586lit: A, sprze- 
dane zostaną drogą publicznej hcytacji Meble, iako to: 
Kavapy,Krzesła włośiennich kryte na sprężynach, iesio- 
fowe, Stoły, Sofy, Bufet, Lustra w ramach złoconych, 
Samowar, kinkiety, Tacki, Szafa Só$nowa, Szklanki, wszy- 
stko w dobrym stanie, a to za gotowe natychiniast płacić 
się miane wieniądze. , gry 
"Wd. 22' Marca (3 K wiet )r.b. o godz: 3ej 7 południa 
i doi następnych, w pałacu przy ulicy Krak: Przedm: pod 
Nr 415, sprzedawane będą przez publiczną licytacją : 
Srebro; Kosztownosej, Meble mahoniowe, Bielizna, Gar“ 


' deroba, Pościel, Porcelana, Faiaus, Szkło i rozmaite Ru- 


chomości, da pożostałosści po. niegdy Jovine z Szwęjko- 
wskich ewdowiatej pPułkownikowej Reschke uależące, a 
to ia Zotowe”pieniądze. — J. Dzięciatkiewiea, RK Z 

d Bnia 30 Marca, zginął PIESEK średniej 
wielkoś,i, z gtuoku wyżełków, biały, 
jedna u ba miat kaBzłano wate, d'ogiezaś 
visies, Które £ powuydu tlegiwue) siersei 


SĘ i 
Oi OBR 


było krótsze, przy ogonie miał. także plamę ciemną 
kasztanowatą. daskawy Znałazca, za nagrodą, raczy, 
odniesć do Struża w bramie, dd ulicy Wierzbowej, na 
dawną Komorę Ceł. . x Hu w 
Ty  Wczóraj zabłąkał się WYŻEŁKK nifo- 
dy, 3 kwartuły maiący, sierści gładkiej, 
biały, na zadzie dwie łatki maiący, ucho 
jedno kasstanowste, drugie biało pstre, 
ogon iakby ucięty. Ktoby takowego przytrzymał lub 
wiadomość posiadał, niech raczy odprowadzić lub dać 
zdać pod Nr 23 u» sze piątró ód frontu, przy ulicy 
Piwnej, za nagrodą zł. 20, jeżeli takowej żądać będzie. * 
Z domu Nro 2247 Ht:A, na Nalewkach, 
SY ręinął WYŻEŁEK z rasy angiels:, bia* 
4. ły, Gesztanowate Bitki na łbie i usra:h 
maiący, łatkę takąż usd ogonem, nakar- 
ku skurzaną czerwuną obróżkę wykraianą. Zmglazca 
zechce edduć pod 'pawyższy, Ner za nagrodą. 
7 Doia 3lgo Marca r. b. przed wieczo- 
M, rem, wyszedł za Służącą.pies biały SZPIC 


u- X beż zadnej odmiany, tenże zginął w przej- 
Ściw prz „ulicy " = Sm p Senatorskiej. „Ktoby ta- 
PE E a P joddać pod Nr 615 przy ulicy Da- 
nielewiczówskiej, ra co otrzyma nsgrody zł 20. ' 
x 53 Pod Nr 2558 przy ubey Rykaki, zmaj- 
duie się przybłąkana SUKA, z gatunku 
wyżłów, odmiany* brudna, drobno nakra- 
piana; uzry kaszianowate, strzałka biała 
na czole, łjykasztaną:, strych wierny ns końcu biały, 

| "oKANTOR STRECZEN 
Guwernanitek, prze Józrfę Póland przy ulicy 
> Leszno Nro 736 utrzymywany. 
_Guwernerowie i Guwernantki Polki, Niemki, Pran- 
cozki 4 muzyką i bez, do umieszczenia tak na Pro- 
wincji jak w Warsrawie. Życzą sobie dawać pry wa- 
tne lekcje rozmaici Profesorowie, Metrowie muzyki, 
i Osohy ipow»żnienia msiące. l 


Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w połua: 12. 
"/PEATR ROZMATTOŚCGI. Jutco, Żisry raz Pamie- 
tniki Szatana. Między aktami JP: Gone śpiewać bę- 
dzie posfrancnekw é à t 
" PIORAMA P' 7roćster, codzien oa Nalewkach. 
© Nówo urządzona KAWIARNIA Billard, przy 
4 ulicy Bługiej Nro 543 w dowi Klerta, w dniu 
drisiejsz ya? otworżoną została; gdzie Szanowuych Go- 
ci zaprasza się. : i 1 ; 

Das w Kawiskni w Gmachń Teatraluym od ulicy: 
Wierzba wej, familja Blrischniidt grać będzie: 

Ào Dzie w Ka wiara wd, Lijpupa ia rogu ulicy Bielańskiej 
i'Płumac. Nr 600, Ponny Bittner grać będą. : 

Deis w Kawiarni w domu Boka przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, Panay /Vożres grać bądą od gudziny Otej. 


